
P o tu s i c c I) ii ij Hrajomg.
W  PIĄ T E K  dnia 27. Maia 1831 rok®.

K om itet Rozpoznawczy. 
M odzelewski Jan  lat 33 maiąey religii ka- 

to lickiey, urodzony w Radomiu początkowo 
trudnił się ogrodnictw em ,-potem  służbą dw or
ską, po śmierci eyca swego z odebranej sche
dy maiątku, przez zbycia i nabycia przyszedł 
do własności dwóch dom ów w W arszawie ie- 
dnego przy ulicy Dzielney pod Nr. a36 a/3  
drugiego przy Czerniakowskiey Nro. 3o5g. 
Wzrost iego średni twarz ściągfa czerstw a, 
"dosy cieronoblond, oczy iasne, w sobie do~
Syc szczupły W  rokit t8a5  przyiął obo-
''■ązlu szp ieg a -w  tayney policyi w wydziale 
jg*teUS*a ^ łdeia, i służył do miesiąca kwietnia 

1 • -trudnił się podobnie iak wiele innych 
°  ‘scrtvacyami osób, któierau mu były wsi a- 
*a"< iako też miał obowiązek donosie o zda- 

<‘niach ,^o  iak ich się m ógł dowiedzieć, tak 
^  cywilnosci, iak i w o ^ k u , miano wicie czy 
■toluieize żołd należny odbierali, czy który ' z 
‘»cb nie był pokrzywdzonym. Rapporta skła- 

S/leiowi ustnie, gdyż pisać nie umie. Pen- 
P° blerf  stala miesięczną po złp. 80 pó-

a7 ' V p- p>4.W  lat a .
kłlohckiey, kawaler do d, a9 listopada , 830
r- w fłomu rodziców w W arszawie zostaiący,
°dtąd zaś żołnierz Pułku grenadyerów , wzro-
Sl" małego, oczów burych twarzy ściągłey,
*ioJ>;uQy| £zoła niskiego, włosów czarnych. W

f - *827 lub 1828 przyjęty przez Szleia do
’ ^nności w iego kancellaryi, wysyłanym był
<0 wykonywania obserwacyi osób wespół
‘ ‘nneipi Juz iawnieyszemi szpiegami, i tako-

e °b S( rwacye razem z niemi pare razy wy-
P^ljiłał- wkróice iednak znienawidził taka słu- 
*b( •
hit
(W - V. - . - W

s Pobytu wynagrodzenia. —  Kom itet Roz- 
p '-"awczy biorąc na uwagę źe lubo Józef 
'eą* ^ ^ e 'v' ez n *el))d czynnym ani płatnym  a- 

w tayney policyi, lednakźe wezwany 
daj *aiScia się obserwacyami osób po trzykroć 
aiet^Sl<» użyc w tym celu do pomocy przez 

0vv Szleia, chociaż bez dostatecznego wyo- 
t(*y tl'a 0 r°dzaiu tych zatrudnień, które wię- 
V # ł - vyczay«e obowiązki służby pry watney 
kin |) ’ 2waz-*i;»c daley że wedle postanowie- 
K l ., ,ktatora 2 l*nia 2.9 gmtónia i 83o r .  i roz- 
^  t8 j/enia ^ Zątlu Narodowego z dnia 1 m ar- 

1 r. między uznaniem niewinnośei zu-'llłły
S  (j 1 Uz(ianiem winy w zarzutach należe- 
cłn ° tay°ey policyi żadna pośrednia decy-

1 na własne żądanie został od niev uwol- 
11y,n żadnego nieotrzymawszy za krótki
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l0 h t  !^ * C* m ' eC n ' e  m O Z e’ W t a l t ' e m  P*'Z e-  
. ° 2etiiu rzeczy, Kom itet niemogąc wy-
^ • n tio ś c i  Frączkiew icza, uznał go za

przekonanego 0 należenie do tayney policyi
ulegaiącego oddaniu pod dozor policyiny.

Górski Jan P aw eł lat Ąi maiąey, religii ka- 
tolickiey, żonaty, krawiec w Warszawie przy 
ulicy D unay zamieszkały, wzrostu średniego, 
twarzy o k rą g łe j, oczów p iw n y c h , w łosów , 
wąsow blond, nosa dużego. W  roku .8 2 2  lub 
i 8*3 wprowadzony do Szleia przez szpiega 
Tomasza Jędraka przyiął służbę w tayney po- 
licyi, trudnił się iedynie obserwacyami osób 
szczegolniey zagranicznych, woyskowych i cy
wilnych, dostrzegając pilnie i o tern donosząc 
gdzie osoby obserw ow ane, przez iaki czas, i 
w iak ich m ieyscachpo W arszawie przebywaią. 
W  takich obowiązkach zostawał .tylko kilka 
miesięcy, pobierał płacy miesięczney po złp. 
100, późniey po złp 120 z których własn o rę- 
cznie kwitował.

R -esio tarsa i Mdam  lat 3o matący relign 
katolickiey, dawniey podpisarz Sądu Poko- 
iu Pow iatu i miasta W arszawy wydziału i , 
za nadużycie w urzędowaniu z tey posady zło
żony i trzeohletniem więzieniem ci,-, kiom uka
rany, wzrostu miernego, twarzy pociągłej, ce
ry bladey, włosów ciemnyęłj i takichże wąsów, 
oezów iasnych.

W yszedłszy w roku  1829 z więzienia zosta
wiony ieszcze przez drugie lat trzy pod dozo
rem  policyynym starając się o sposób do życia, 
za pośrednictw em  swego znaiomego Ludwika 
G runberga szpiega przyiął obowiązki u Mate
usza Szleia, nayprzód trudnił się czynnościami 

orow enn w kancellaryi, potem  donoszenia- 
nu o osobach naywięcey sądowych; dem.ncy- 
ował między innemi nadzorców więzień w 
Warszawie, Intendenta szpitala S. “Łazarza, i 
w końcu oskarżył swego naczelnika Szleia, 
który w tłomaczeniu swoiem Jenerałowi Ku- 
rucie złożonem, taką d a ło  nim opinią, iż Rze- 
szotarski iest człowiekiem, niespokoynym, ga
datliwym, odgrażaiącym się, służy wszystkim, 
a nikom u szczerze, iest pasyonowanym dono
sicielem. Jakoż sam Rzeszotarski przyznaie, 
iz podawał różne zaskarżenia iawne do władz 
Kządowych i że służąc u Szleia udawał przed 
niem iakoby by ł aientem konsula Austryackięgo 
mogącym przeto donosie potrzebne z bióra 
tegoż konsula w iadom ości, co iednak było 
zmyślonym fałszem, był czynnym przy Szleiu 
aż do przyaresztowania go z rozkazu sądowe
go sprawy kryminalney o oszustwo za które 
w więzieniu pozostaie. —  Pobierał od Szleia 
po złp . 120 miesięczney płacy z którey własno
ręcznie kwitował.

w W arszawie d. i 4 maia 183 1 r.
Referendarz Stanu Prezes 

Hube
Członek Sekretarz 

Ł Pluźański.

OBW IESZCZENIA SPA D K O W E.

Po Kazim ierzu Pieńkowskim  właścicielu do
mu w Warszawie nr. 1620 d. 1 maia i 83 i  r  
zmarłym, otworzył się spadek, do przepisania- 
więc tey własności wyznacza się term in p ó ł
roczny a wyraźnie na d. 29 listopada 1831 r. w 
ciągu tego czasu interessenci z prawami swe- 
mi zgłaszad się mogą w kancellaryi hypo te- 
czne^ województwa Mazowieckiego do księgi 
w ieczystej, z upływem którego prekludow ani 
b ędą .

w W arszawie d. z 5 maia 1831 r.
Stanisław Truszczyński Reieul.

LICYTACYE I SPR Z E D A Ż E  PU B L IC Z N E

U rząd M unicypalny M iasta Stołecznego W a r -  
sza wy.

Na dostawę oleiu czyszczonego do palenie 
latarń publicznych w mieście W arszawie j  
Pradze na czas od 1 Iipca do ostatniego g ru 
dnia i 83i , ogłas^aiąc ninieyszym licytacyą 
publiczną in m inus; która tu w Ratuszu G łó
wnym w sali zwykłych posiedzeń w dniu  7 
czerwca r. b. o godzinie dziesiątey % rana wo
bec delegowanych U rzędników, odbyw ać się 
bętłzie; wzywa chęc podięcia się tey  en tre - 
pryzy malących, aby zaopatrzeni w vadium w 
gotowiźnle w summie złp. 3ooo, w mieyscu 

terminie bznaczonym znaydowac się chcieli. 
W arunki pod któremi kontrakt z naymniey żą
dającym zawarty będzie, w biórze Urzędu Mu
nicypalnego w każdym czasie p rze jrzane  bydż 
mogą.

Działo się na posiedzeniu w Ratuszu G łó
wnym miasta stołecznego W arszawy d. 24. 
maia i 83i.

Prezydent. 
łUpg rzec ki, 

Sekretarz Jeneraluy 
G- Jahołkow ski.

Kommissya IVoicwodziwa M azowieckiego. 
W  skutku upoważnienia Jntendenta Jenera l- 

nego W oyska z dnia 17 maia r. b. Nr. 3386 
podaie ninieyszein do publiczney wiadomości, 
iż w dniu 27 b. m. i r . o godzinie I0 z rana’ 
w biórze Kommissyi W oiew ódzkiey sekcyi 
żyw ności odbywać się będzie minus licytacya 
na dostawę 3,000 sztuk worków płóciennych 
korcowych, do pakowania sucharów przyda
tnych, każdy więc cSęc podięcia się w vadium 
w summę złp. 3,000 w ynoszące, zechce się 
w czasie i mieyscu wyżey wskazanym stawie, 
; •  dostawę wzmiankowaną konkurować, 

w Warszawie d. 24 maia i 83 i.
R eferendarz Stanu P re  /es.

KoZUchowski. 
Sekretarz Jeneraluy 

Dziewanowski.



Dyrekcya StczrgMowa Towarzystwa. Kredy- 
towego 'Lietnsliego łToii wodztwa Mazowiec- 

ki/ go.
Zawiadamia publiczność, iż w moc przepisu 

prawa seymewego o systemacie kredytowym 
aft. 87 tudzież, instrukcyi z d. 14 marca 1826 
r. }. 110 i następnych z powodu zalegania 
w opłacie raty grudniowey r. z. Towarzystwu 
Kredytowemu Ziemskiemunasatysfakcyąteyźc 
zaległości przez publiczną licytacyą więcey 
daiącemu i przybicie otrzymującemu w biórze 
Dyrekcyi Sszczegółowey Towarzystwa Kredy
towego Ziemskiego Województwa Mazowie- 
ckiega na posiedzedzeniu tu w W a r s z a w i e  przy 
ulicy Królewskiey w domu pod nr. 1066 od
bywać się maiącą, na 3ch letnie wydzierża
wienie poczynaiąc od dnia a4 czerwca r. b. 
do tego dnia w r. 1834 wystawione zostaią 
liastępuiące dobra ziemskie.

a) Biela w k i  i część P l e b a n k i  Lit. A. z pr/y 
ległościami w  p o w i e c i e  O r ł o w s k i m  o b w o d z i e  

Gostyńskim w dniu 1 hpca r. b. od „odziny

10  2 ran a .  • .  , .
b) Szleszyn wielki i .Sołek z p r z y łe g W ia -  

mi w p c i e  O r ł o w s k i m  obwodzie Gostyńskim 
w d n i u  2 l ip c a  r .  b .  od godziny to  z rana .

c) Bielawy miasto z przyległościami Mroga 
Brzozów, Bielska i Bielawska, wieś Rudlice, 
w powiecie Brzezińskim obwodzie Rawskim wr 
dniu 2 lipca r. b. od godziny 10 z rana.
,  d) Nadolna z przyległościami części Krasze
wa Lit. A. B. i Kamienia A. w powiecie Brze
zińskim obwodzie Rawskim w dniu a lipca 
r .  b. od godziny 10 z rana.

e) Lochów z przyległościami wsi Woliny w 
powiecie Brzezińskim obwodzie Rawskim w 
dniu 4 lipca r. b. ocł godziny 10 zrana

fj Długie z przyległościami Jeziorki i częsc 
Li so wice Lit. A. w powiecie B rz e z iń s k im  ob
wodzie Rawskim w dniu 4 hp ca r - b ‘ od ?°"  
dżiny 1 o z raua. . >

g) Cięźków górny i dolny z przyległoscia- 
mi Szczyty w Powiecie Zgierskim Obwodzie 
‘Łęczyckim w dniu Ą lipca r. b. od godziiiT 
10 i  rana pod następuiącemi glównieyszetui
warunkami.

1.Źe każdy przystępujący do licytacyi obo
wiązany iest złożyć do kassy Dyrekcyi Szcze- 
gółowey na vadiurn dotrzymania warunków 
licytacyjnych w monecie brzęczącey srebrney, 
summę wyrownywaiącą iedney półroezney ra
cie Towarzystwu Kredytowemu należney, a to  
wilości co do dób r :

ad a) złp. 548 gr. a 1 
ad b) —  3 io  —  
ad)e) — 3344 —  i«
ad d) — 697 — 15
a d e )  — 5 o 8  —  12

a d f )  — 2294 —  18 
ad g) — 3 16 —  6

Które to vadia utrzymuiąch się przy 
dzierżawie iako kaucye na zabezpieczenie do
trzymania warunków kontraktu w kassie przez 
ciąg dzierżawy pozostaną i ieżeli do dzierża
wcy źaduey pretensyi nie będzie, na opłatę 
ostatniey raty / ostatniego roku dzierżawnego 
Towarzystw u K r e d y t ó w , u Ziemskiemu przy
jęte będą, nie u trzy tnuiącyni się zaś przy dzie
rżawie vudia /.łożone natychmiast zwrócone 
będą.

2. Oprócz tego plusłicytant zaraz po otrzy
maniu przysądzenia a uaydaley w dn. 1 obowią
zany iest do kassy Dyrekcyi Szczegółowey 
wnieść całkow itą zaległość wraz z karami i 
kosztami w brzęczącey srebrney monecie tudzież 
ratę czerwcową r. b. wraz z karami za pier

—  9 6 2  — ■

wszy miesiąc pół procentową w ilości co do 
dóbr.

ad a) złp. 889 gr. 29 — złp. 551 gr. 14
ad b / —  633 — 8 — —  3 1 1 —  *7
ad c) —  4 i 48 — '7  — —  336 i —  9
ad d) —  1o5o — —  701 —  —

ad ®) —  846 — 20 --- —  5 io —  29
ad V —  2977 — 2 --- ---  23 16 —  2

a d g) —  63q — 29 — —  3 ‘7 —  24
ato pod rygorem nie wprzód obięcia possessv1 
dzierzawney i natychmiastowego nowego wy
dzierżawienia na koszt iego i ryzyko.

3. Przyimiena siebie obowiązek zaspokoia- 
nia przez ciąg dzierżawy wszelkich ciężarów 
wieczystych do gruntu przywiązanych art. Ąi 
prawa o hypotekach wyszczególniony cli,tudziez 
wszelkich podatków iako to: ofiary 24 grosza 
konlyngensu, liwerunkowego, podymnego 
dworskiego szarwarkowego i składki ognio- 
wey, iakie mu wykazami wskazane zostaną bez 
źadney bonilikaeyi,

4- Nadto zobowiąże się przez c i ą g  dzierża
wy opłat ac regularnie wratacb półrocznych od 
d. i do i 3 czerwca i od 1 do"5 3 grudnia 
każdego roku wmonecie srebrney brzęczącey 
do kassy Dyrekcyi Szczegółowey na każdą 
ratę z dóbr,

ad a) złp. 548 gr. 2 i 
ad b) —  3 10 —
ad k) —  3344 —  «6 
ad,d) —  697 —  i 5 
ad e) —  5o8 — 12
ad f) —  2294 —  18 
ad g) — 3 16 —  6 

a to pod rygorem prawa seymowego tu 
dzież instrukcyi § 1 26 za każde uchybienia.

5. Ze dzierżawca obowiązany będzie oddać 
dobra w takim stanie w iakiin ie odbierze.

6. Zrzecze się wszelkich pretensyi czynienia, 
z iakiego kolwiek źródła pochodzić mogące a 
szczególniey za nakłady gruntowe.

7. P o d d a  s ię  we w s z y  s t k i e m  c o  się t y c z e  d z i e 

rżawy exekueyi a d m i n i s t r a c y i n e y  i ulegać b ę d z i e

we wszystkich sporach i wątpliwościach z dzie

rżawy wynikaiących decyzyom włśdz Towarzy
s t w a  K r e d y t o w e g o  Ziemskiego.

Wszelkie inne warunki, każdy maiący chęć 
licytowania przeyrzeć może w każdym czasie 
w biórze Dyrekcyi Szczegółowey za zgłosze
niem się do Pisarza Dyrekcyi Bielanowskiego.

Wzywa zatem Dyrekcya wszystkich ochotę 
mających dzierżawienia na powyższy termin- 

w Warszawie dnia 21 maia 1831 r.
Prezes 

Piotr Lubieński.
Pisarz

Bielanowski.

Dyrekcya Szczegółowa Towarzystwa K redy
towego Ziemskiego łlo ie w o d .tw a  Mazowiec

kiego.

Stosuiąc się do prawa seymowego o syste
macie kredytowem art. 87 1 postępuiąc w 
myśl instrukcyi z d. i4  marca 1826 §. 110 i 
następnych zawiadomia publiczność, iż z po
wodu zalegania w opłacie raty grudniowey i 83o- 
r. od zaciągnionych pożyczek przez publiczną 
licytacyą w biórze Dyrekcyi Szczegółowey tu 
w Warszawie w domu przy ulicy Królewskiey 
pod nr. 1066 posiedzenie swe odbywaiącey 
dobra ziemskie następuiące.

a) Dobra "Łaziska do których należą przy- 
ległości Moszydła, Przyłoka, Budy Przyłockie, 
Rządza, Mlvny Rembiska, Krupowizua, Chry- 
niewizna i osada Gąsianka w powiecie Sien

nickim obwodzie Stanisławowskim d. 22 czer
wca r. b. o godzinie 10 z rana.

b) Dobra Krupki z przyległościami Lęki P u 
stelnik i Matków wpowiecie i obwodzie Sta
nisławowskim położone w d. 17 czerwca r. b. o 
godzinie 10 zrana.

c) Dobra Długa Kościelna z przyległościami 
wieś Skruda, Źurawka i Kolonia Krzywda w 
p o w i e c i e  i o b w o d z i e  S t a n i s ł a w o w s k i m  p o ł o ż o n e  

w d. 28 c z e r w e a  r. b .  o  g o d z i n i e  10 zrana:
d) Dobra Dembe male z przyległościami 

M okry ług  karczm a w pow iecie i obwodzie 
Stanisławowskim położone w d. 29 czerwcar. b. 
o godzinie 10 z raua.

Więccy daiącemu i przybicie otrzymującemu 
w 3eh letnią dzierżawę p o c z y n a j ą c  od d. 24 czer
wca r. b. do tegoż duia r. i 834 pod naste- 
puiącemi warunkami wypuszczone zostaną.

1. Ze zgłaszający się do licytacyi obowią
zany iest przed przystąpieniem do teyźc zło
żyć do kassy Dyrekcyi Szczegółowey na vadium 
co do dóbr.

ad a) złp. i860 
ad b) - 2429 gi*. 21 
ade) —  20 i i —  27 
ad d) —  694 — 12

w gotowey brzęczącey monecie, k t ó r e  u tr z y -  

mniący się przy dzierżawie iako kaueyą na 
zabezpieczenie dotrzymania warunków kon
traktu pozostawić będzie winien w kassie D ) '  
rekcy i Szczegółowey przez ciąg dzierżawy, iez*' 
Jiby zaś źadney do dzierżawy pretensyi nie' 
było, przyięta będzie na opłatę o s t a t n ie y  raty 
z ostatniego roku dzierżawnego należność1 
Towarzystwa Kredytowego Z i e m s k i e g o .

2 .  Oprócz tego plusłicytant n a t y c h m i a s t  p °  

otrzymaniu przysądzenia dzierżawy, złoży caK 
kowitą zaległość dotąd Towarzystwu Kredy-  ̂
towemu należną niemniey ratę czerwcową r. ’* . 
w raz  z k a rą  za p ie rw szy  m iesiąc  p ó łj.i •cen tm  | 
a  t o  c o  i lo  d ó b r .

ad a) złp. 2259 gr. t 5 i raty czerwcowy r- 
b. złp. i860 wraz z karą złp 9 gr. q 

ad b) Zaległości złp. 2882 gr. 2 i raty  czci-'  
wcowey r. b. złp. 243q ga. 31 oraz kary 
złp. 12 gr. 6 

ad c) Zaległości złp. 2422 gr. 27 raty ezei  ̂
wcowey r. b. złp. 2011 gr. 27 i kary poł 
procentu złp. 10 gr. 2.

add )  Zaległości zip. 906 gr. 20 raty <'/.<? 
wcowey r. b. złp. 69^ gr- 12 i karv \ 

pół proczenlu złp. 3 gr. ; 5. 
w brzęczącey monecie i nie wprzód un p|,ł 
sessya oddaną będzie dopóki tych nalr.' f 
do kassy Dyrekcyi nie złoży, oraz pod 
ychuiiastowem na koszt iego i r y z y k o  ", 
dzierżawieniem.

3 . Daley przyimie na siebie obo" '•  ̂
spokoienia wszelkich ciężarów wieczysty1 
gruntu przywiązanych a art. 4 1 p ra'va 9t.^
m o w e g o  o h y p o t e k a c h  w y s z c z e g ó l n i o n y c h

ko i opłacenia regularnie wszelkich podał  ̂
publicznych, mianowicie; ofiary 24 
kontyngensu liwerunkowego, podymueg°i** 
warkowego, i składki ogniowey a roczni^ 
noszących co do dobr:  ̂ r

ad a) złp. t 3 io  gr. 16 i składkę og1110 
iaka wypadać będzie, 

ad b) zip. t 6o5 gr. 12.
ad c) —  1528 —  2. . ,ej
ad di —  865 — 2. i składki og°'

przez ciąg dzier/.awy bez zadmO1
nifikacyi. u j

4 - Obowiązany będzie dzierżawca P ^ cle‘ 
dzierżawy wnosić do kassy DyrezcV f J1’ . 
gólowey wpóli ocznych ratach od du1



13 czerwca i od i do i3 grudnia każdego ru- 
ku opłatę Towarzystwu Kredytowemu Ziem
skiemu z dóbr: 

ad a) zip. i860, 
ad b) —  2439 gA 21.
ad c) —  2011 —  27*
ad d) — 694 —  ,:2*
Zpoddaniem się pod zobowiązania prawem

seyrnowem zastrzeżone, niemniey rygorowt 
art. 126 jnstiukcyi z dnia 14 marca 1826 r.

5. Zrzecze się dzierżawca wszelkich preten
sji  ziak iegokolwięk zrzódla pochodzić mogą
cych a szczególniey za nakłady gruntowe.

6. Odda dobra przy ukończeniu dzierżawy 
w takim stanie, w iakiem ie odbierze przy 
obięciu possessyi.

7. W e wszystkiem co się tycze dzierżawy 
podda się exekucyi administracyiney i ulegać 
będzie we wszystkich sporach i wątpliwościach 
decyzyom Władz Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego.

Wszelkie inne warunki k a ż d y  m a i ą c y c b ę ć  

licytowania które z tych dóbr, przeyrzeć mo
że w biórze swey Dyrekcji za zgłoszeniem się 
do Pisarza Dyrekcji Bielanowskiego.

Ochotę więc maiących licytowania na po
wyższe termina D yrekcja  wzywa, 

w Warszawie dnia 14 maia i 83 i r.

P r e z e s  
Piotr fjihicński. 

P i s a r z  
Bielanowski.

y te k e ya  Szczegółow a Tow arzy stw a K redy- 
owego Ziemskiego k fo iew ódzlw a  Sando

mierskiego.
I odaie do publicznej wiadomości, iż dobra 

z,emskieBartków z przyległościami iprzynale- 
zytościami Bartkowszezyzna w pcie Opatow
skim obwodzie Opatowskim położone, Towa
rzystw u K redytowemu Ziemskiemu zastawione,
na satysfakcją zaległych należytości Tow a
r z y s z u ;  z m o o y  a , t . 8 g ; g p  s  w j  i 3

czerwca . 8 2 0  r. z a p a d ł e g o ,  w  t r 2 e c h l e t m ą  
dzier/.awę, ,,o«,J r a „ c od •
, 83 , d„  legoi Ą m  r. , 834 
licytacyą na posiedzeniu Dyrekcyi Szezegóło 
wey Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 
wd/.twa Sandomierskiego, w domu Radzimió- 
sktey przy ulicy Rynek w Radomiu pod Nr. 
policyynym 3g a Nrein hy potecznym 19 Slhłą- 
cym, d. 21 czerwca 1831 r. w godzinach ran- 
nych, poczynaiąc od godziny to odbyć się 
maiącą, więcey daiącemu, i przybicie otrzymu- 
iąeeuiu, wypuszczone zostaną pod warunkam
następuiącemi.

1. Chęć licytowania maiący, złoży na vadium 
w monecie brzęczącey zip. 060, które one- 
rnuż weenie dzierzawney r(oku ostatniego pos
sessyi dób r ,  potrąoonemi zostaną, ieżeli wa
runkom dzierżawy zadosyć uczyni, w prze
ciwnym zaś razie, vadium to służyć będzie na 
pokrycie kosztów i szkód, iakie z niedotrzyma
nia warunków wyniknąć mogły.

2. Utrzymujący się przy dzierżawie obowią
zany będzie bez żadnego zwrotu ponosić rok 
rocznie opłaty do gruntu przywiązane, w myśl 
art. 41 prawa hypotecznego, tudzież ciężary 
wieczyste, stosownie do art. 44 tegoż prawa.

Ofiary '— —  —• złp. 208 gr. 29.
I.iweruuku dw orsk iego— —  43 , 2

grom adzkiego—  —  55 „ ,5
D ym ow ego —  —  —  —  73 „ ,5 .
Szarwarku — —  —  —  22
Składki Oguiowey —  33 2.

Dzienniki W oiew ódzkie— —  12
i inne ciężary uprzywileiowane.
3 . Przed obięciem dóbr wpossessyą, a nay- 

daley w  dniach trzech po odbytey licytacyi ; 
utrzymaniu się przy dzierżawie, zapłaci do- 
kassy obwodu Opatowskiego podatki zalegle 
a uprzywileiowane.

4. Złoży zaraz dnia następnego , po opła
ceniu należytości skarbu w warunku 3 zamie- 
szczoney, całkowitą zaległość Towarzystwu, z 
kosztami i karami, niemniey ratę czerwcową 
r. b. z ip .980 gr. to  przybliżenie wyrachowaną, 
poczem w posiadanie dobr wprowadzony zo
stanie.

5. Przyjrmie obowiązek dalszego wnoszenia 
regularnie opłat Towarzystwu przypadaiąeyeh, 
każdego 1 grudnia i 1 czerwca po złp. 328 
gr. 18 a zatem wciągu dzierżawy, 5 rat p o 
dobnych opłaci, uierachuiąc w to ratj' czer- 
wcowey r. li. która iuż w ogólney zaległości 
w punkcię Ą warunków ustanowioney, wra- 
chowaną znayduie się.

6. Odda dobra po wyjściu dzierżawy w taz 
kim stanie, w iakitn ie odbierze.

7. Zrzecze się wszelkich pretensyy w czasie 
dzierżawy, za iakiekolwiek bądź nakłady g run 
towe, tudzież za nieodebranie dóbr w przy- 
zwoiiytn stanie, bądź z iakiegokolwiek innego 
tytułu,

8. Dz-erzawca za wszelkie uchybienia opłat 
Towarzj'stwu przypadłych, podda się exe
kucyi administracyyney Towarzystwa i wszel
kie spory wyniknąć mogące z tytułu dzierżawy, 
nie do sądu iść maią, lecz rozstrzygane będą 
wdrodze aduiinistracyyney przez władze T o 
warzystwa.

g. Jeżeli nakoniec nikt z licytuiącyeh nie- 
przyymie warunków powyższych, przybicie 
nastąpić nie będzie m o g ło , coby zaś wyżey 
licytuiący postąpili, płacone będzie w ach 
półrocznych ratach dziedzicowi lub komu z 
prawa wypadnie. ,

w Radomiu d. 18 Maia i 83 i n.
za Prezesa 

K. Dowbor.
Pisarz

(3 raz) Januszewski.
— ——— -----------------------

Dyrekeya Szczegółowa Tow arzystw a K redy
towego Ziemskiego I f  oiewódzlwa Kaliskiego.

Uwiadamia publiczność, iż dobra ziemskie Ro- 
zniatow, do których należy Dąbrowa Hollen- 
dry w powiecie W artskim, parafii Wielenin 
woiew Kaliskiem położone, Tow. Kredyto
wemu Ziemskiemu zastawione, na satysfak- 
cyą zaległych procentów Towarzystwu K re 
dytowemu przypadaiąeyeh z mocy art. 86 i 
87 prawa seymowęgo w dniu 1/13 czer
wca 1825 roku zapadłego, w trzech letnią 
dzierżawę poczynaiąc od d. 24 czerwca r. b 
1831 do tegoż dnia 1834 r- przez publiczną 
licytację w d. 18 czerwca r. b. o godzinie 5 
z południa w Kaliszu w mieyscu posiedzeń 
Dyrekcyi szczegółowey wdztwa Kaliskiego od
być się maiącą, więcey daiącemu i przybicie 
otrzymuiącemu, wypuszczone zostaną pod ua- 
stępuiącemi głównensi warunkami.

1. Dzierżawca obowiązany będzie opłacać co 
rocznie, ciężary gruntowe i podatki publiczne, 
iak o to  ofiary1 złp. 242 gr. 16 i komtyngensu 
złotych polskich 78 gr. 6. niemniey złp 
jo  corocznie kościołowi w Wieleninie, i zip.
5 corocznie dla proboszcza w Unieiowie; za- 
miasł dziesięciny 'vytyczney.

a. Winien będzie przed obięciem dzierżawy 
złożyć monetą srebrną kurs w kraiu maiącą 
całkowitą zaległość Towarzystwu Kredytowe
mu Ziemskiemu od udzielonej pożyczki nale
żącą; łącznie z karami za miesięcy 6 na złp. 
474 gr. 8 —  obrachowaną i ratę czerwcową 
r. b. złp. 44p gr. l 5 wynoszącą. \

3 . Przyiąe obowiązel^ dalszego regularnego 
przez ciąg dzierżawy wnoszenia opłat z dób r  
tych, Towarzystwu Kredytowemu należnych w 
dwóch półrocznych ratach, a mianowicie od t 
do 12 czerwca i od 1 do 12 grudnia każdego 
roku, które to wypłaty półrocznie wynoszą złp.
449 Sr - t 5 -

4- Oddać dobra po wyiściu kontraktu w takim 
stanie w iakim ieobeytnuie.

5. Zrzec się wszelkich pretenssyi przez czas 
dzierżawy za iakie bądź nakłady gruntowe.

6. Wreszcie dzierżawca za wszelkie uchy
bienia opłat poddać się winien exekucyi admi
nistracyjnej, a co do wątpliwości i sporów z 
tytułu dzierżawy wymknąć mogących, ulegać 
będzie decyzyom władz Towarzystwa Kredy
towego Ziemskiego.

Reszta warunków licytacyinych przez chęć 
dzierżawienia maiąeych, w każdym czasie w 
biórze Dyrekcyi Szczegółowey za zgłoszeniem 
się do Pisarza teyze Dyrekcyi, przeyrzaną bydź 
może.

Kalisz d. 6 maia j 83 i r . *
Prezes

Biernacki,
(3 raz) Pisarz

Chrystowski.

D yrekcya Szczegółow a Tow arzystw a K redy
towego Ziem skiego kVoiewódzlwa Kaliskiego

Uwiadamia publiczność iż dobra Ziemskie 
Wilksyce w powiecie K aliskiem , parafii 
Chlewo Woiewództwie Kaliskiem połoźo- 
łoźońe, Towarzystwu Kredytowemu Ziemskie
mu zastawione, na satysfakcją zaległych p ro 
centów Towarzystwu Kredytowemu przypada
jących z mocy art. 86 i 87 prawa seytnowego 
w dniu i / i 3 czerwca 1825 fi. zapadłego, w 
trzech letnią dzierżawę poczynaiąc od dnia 
2.4 czerwca r. b. i8 3 i do tegoż dnia 1834 
roku , przez publiczną licytacyą w dniu 22 
czerwca r. b. o godzinie 5 z południa wKaliszu 
w miejscu posiedzeń Dyrekcyi Szci.cgółowey 
Woiewództwa Kaliskiego odbyć się maiącą 
więcey dmącemu i przybicie oti'zymuiącemu 
wypuszczone zostaną pod następuiącemi głó- 
wnemi warunkami.

1. Dzierżawca obowiązany będzie opłacać co
rocznie ciężary gruntowe i podatki publiczne 
iako to: ofiary zip. poi. 322, gr. i3  kontyn- 
gensu złotycli polskich 119 gr. 7.

,2. Winien będzie przed obięciem dzierża
wy złozyć monetą srebrną kurs w krain ma
iącą całkowitą zaległość Towarzystwu Kredy- 
wemu Ziemskiemu od udzieloney pożyczki 
należącą łącznie z karami na miesięcy sześć 
złotych polskich 785 gr. 2 obrachowaną, i 
ratę czei wcową r. b. złp. 744 wynoszącą.

3 . Przyiąe obowiązek dalszego regularnego 
przez czas dzierżawy wnoszenia opłat z dóbr 
tych Towarzystwu Kredytowemu należnych w 
dwóch półrocznych ratach a mianowicie o-l 
dnia 1 do 12 czerwca 1 od 1 do 12 grud n i 
Każdego roku które to wypłaty wynoszą pół
rocznie złp. 744.

4- Oddać dobra po wyyściu kontraktu w ta
kim stanie w iakim ie obeymuie.



—  964  —

5. Zrzecze się wszelkich pretensyi przez c z as 
dzierżawy za iakie bądź nakłady gruntowe.

6. Vł reszcie dzierżawca za wszelkie uchy
bienia opłat poddać się winien exekucyi ad- 
ministraeyiney; a co do wątpliwości i sporów 
z tytułu dzierżawy wyniknąć mogących, nie 
gać będzie decyzyom Władz Towarzystwa 
Kredytowego Ziemskiego.

Reszta warunków licytacyinych przez chęć 
dzierżawienia maiącyeh, w każdym czasie w 
biórze Dyrekcyi Szczegółowey za zgłoszeniem  
się do Pisarza teyze Dyrekcyi przeyrzaną bydź 
może.

Kalisz dnia 9 maia 18 3 1 roku.

Prezes Biernacki.
0  raz) Pisarz

Chrystowski.

D y rek cyn Szczegółow a T ow arzystw a K redy
towego Ziemskiego tVoiew ództw a Kaliskiego.

Uwiadamia publiczność i z dobra ziemskie 
Ruda w powiecie W ieluńskim parafii Ruda 
woiewództwie Kaliskiem położone, Towa
rzystwu Kredytowemu ziemskiemu zastawio
ne na satysfakcyą zaległych procentów t o 
warzystwu Kredytowemu przypadaiących zmo- 
cy art. 86 i 8J prawa seymowego wdniu 1/13 
czerwca 182a r. zapadłego, wtrzech letnią 
dzierżawę, poczynaiąc od dnia zĄ czerwca r. b 
i 8 3 i do tegoż dnia i 834 roku przez publi 
czną licytacyą wdniu 20 czerwca r. b. o go 
dżinie 10 z rana w Kaliszu w mieyscu posie
dzeń Dyrekcyi Szczegółowey Woicwództwa 
Kaliskiego odbyć się maiącą wiecey daiącemu 
i przybicie otrzymuiącemu wypuszczone zosta
ną pod następuiącemi głównemi warunkami.

1. Dzierżawca obowiązany będzie opłaci 6 
co rocznie ciężary gruntowe i podatki publi-
czne iako to: oFiory złp. poi. 6p3 gr. 1 2 , .
Kontyngensu łącznie z dobrami Olewin złp. 356 
gr. 12 tudzież złp. i 5o kanonu skarbowi pu 
blicanemu.

?’ Winien będzie przed obięciem dzierżawy 
złozyc monetą srebrną kurs w kraiu maiącą 
całkowitą zaległość Towarzystwu Kredytowe
mu Ziemskiemu od udzieloney pożyczki nale
żącą, łącznie z karami na miesięcy sześć na złp 
1700 gr. 22 obrachowaną i ratę czerwcową 
r. b. złp. 16i z  wynoszącą.

3 . Przyiąc obowiązek dalszego regularnego 
przez czas dzierżawy wnoszenia opłat zdóbr 
ych Towarzystwu Kredytowemu należnych 
w dwóch półrocznych ratach a mianowicie od 
dnia 1 do 12 czerwca i od 1 do 12 grudnia 
każdego roku, które to wypłaty wynoszą 
półrocznie złp. poi. 1612

4 - Oddać dobra po wyjściu kontraktu w ta
kim stanie w iakim ie obeymuie.

5. Zrzecze się wszelkich pretensyi przez cza- 
dzietzawy za iakie bądz nakłady gruntowe.

6. Co do uchybień opłat dzierżawca poddać się 
winien exekucyi administracyinev i ulegać 
będzie decyzyom Władz Towarzystwa Kre
dytowego Ziemskiego.

Reszta warunków licytacyinych przez chęć 
dzierżawienia maiącyeh, w każdym czasie w 
biorze Dyrekcyi Szczegółowey za zgłoszeniem  
,się do Pisarza teyze Dyrekcyi przeyrzaną bydź 
jnozel

Kalisz dnia 9 Maia i 8 3 i r.

Dyrekcya Szczegółowa Tow arzystw a K redy  
towego Ziemskiego IKoiewództwa Kaliskiego.

Uwiadamia publiczność, iż dobra ziemskie 
Olewin częśc litera A. C. powiecie W ieluń
skim parafii Ru d a ,  w woiewództwie Kai 
skiem położone, Towarzystwu Kredytowe- 
wemu Ziemskiemu zastawione, na satysfakcyą 
zaległych procentów Towarzystwu Kredyto
wemu przypadaiących, z mocy art. 86 i 87 pra
wa seymowego w dniu i / t 3  czerwca 1825 
roku zapadłego, w trzechletnią dzierżawę po
czynaiąc od dnia 24 czerwca r. b. 1831 do te
goż dnia 1834 r. przez publiczną licytacyą w 
dniu 22 czerwca r. b. o godzinie 9 z rana 
w Kaliszu w mieście posiedzeń Dyrekcyi Szcze
gółowey Woiewództwa Kaliskiego odbyć się 
maiącą, więcey daiącemu i przybicie otrzymu 
iącemu, wypuszczone zostaną pod ne.stępuią- 
cemi głównemi warunkami.

ł. Dzierżawca obowiązany będzie opłacać 
coi ocznie ciężary gruntowe i podatki publi
czne, iako to: ofiary złp. 367 gr. 25. Kontyn
gensu łącznie z dóbr Ruda złp. 356 gr. 12 
niemniey zip. 5o dziesięciny kościołowi w 
Rudzie.

2. Winien będzie przed obięciem dzierżawy 
złożyć monetą srebrną kurs w kraiu maiącą 
całkowitą zaległość Towarzystwu Kredytowe
mu Ziemskiemu od udzieloney pożyczki na
leżącą, łącznie z karami za miesięcy 6 na złp. 
899 gr. i 3 obrachowaną i ratę czerwcową 
r. b. złp, 802 gr. 15 wynoszącą.

3 Przyiąc obowiązek'dalszego regularnego 
przez czas dzierżawy wnoszenia opłat z dóbr 
tych Towarzystwu Kredytowemu należnych, 
w dwóch ratach, a mianowicie: ód dnia 1 do 
12 czerwca i od 1 do 12 grudbia każdego 
roku, które to wypłaty półrocznie wynoszą 
złp. 802 gr. 1 5.

4 - Oddać dobra po wyyściu kontraktu w 
takim stanie, w iakim ie obeymuie.

5. Zrzecze się wszelkich pretensyy przez czas 
dzierżawy za iakie bądź nakłady gruntowe.

6. Wreszcie dzierżawca za wszelkie uchy
bienia opłat, poddać się winien exekucyi ad- 
mmistracyyney a co do wątpliwości i sporów 
z tytułu dzierżawy wyniknąć mogących, ule
gać będzie decyzyom władz Towarzystwa Kre
dytowego ziemskiego.

Reszta warunków licytacyjnych przez chęć 
dzierżawienia maiącycli, w każdym czasie w 
kanceliaryi Dyrekcyi Szczegółowey przeyrzaną 
bydź może.

Kalisz dnia 9 maia i 8 3 t. roku.
Prezes 

Biernacki.
 ̂ * Pisarz

(3 raź) Chrystowski.

dbyć się maiącą, więcey daiącemu i przy 
bicie otrzymuiącemu wypuszczone zostaną pod 
następuiącemi głównymi waiunkami.

1. Dzierżawca obowiązany będzie opłacać 
corocznie ciężary gruntowe i podatki publi' 
czne, iako to: ofiary złp. 260 gr. 29 kontyn
gensu złp. 2o3 gr. 10 i dziesięciny kościołowi 
w Wielgomłynach złp. 72.

2. Winien będzie przed obięciem dzierżawy 
złożyć monetą srebrną kurs w kraiu maiąc4 
całkowitą zaległość Towarzystwu Kredytowe* 
mu Ziemskiemu od udzieloney pożyczki na*
ezącą łącznie z karami za miesięcy 6 na złp. 637

gr. 26 obrachowaną.i ratę czerwcową r. b. 
złp. 604 gr. i 5 wynoszącą,

3. Przyjąć obowiązek dalszego regularnej, 
przez czas dz.e. zawy wnoszenia opłat z dóbr tych 
Towarzystwu Kredytowemu należnych w 
dwóch półrocznych ratach, a mianowicie: od 
d. 1 do 12 czerwca i od , do , 2 grudnia 
każdego roku, które to wypłaty wynJ zą pół
rocznie złp. 604 gr. ,5

4 - Oddać dobra p0 wyyściu kontraktu W 
takim stame, w iakim ie obeymuie.

5. Zrzecze się wszelkich pretensyi przez  czas 
dzierżawy za jakie naj j acj „,.u„towe,
o. W reszcie dzierżawca za wszelkie uchybienia 

opłat, poddać się winien exekucyi admini- 
stiacyiney; a co do wątpliwości i sporów z 
tytułu dzierżawy wyniknąć mogących ulegać 
będzie decyzyom władz Towarzystwa Kredy
towego Ziemskiego,

Reszta warunków licytacyinych, przez chęć 
dzitnza wienia maiącyeh, w każdym czasie W 

kanceliaryi Dyrekcyi Szczegółowey przeyrzaną
bydź może.

Kalisz d. 7 maia r 83 1 r.

(1 r a z )

Prezes
Biernacki.

Pisarz
Chrystowski.

(3 raz.)
P r e z e s

Biernacki.
Pisarz

Ckrystows/ci.

Dyrekcya Szczegółowa Tow arzystw a K red y
towego Ziemskiego IVdztwa Kaliskiego.

U w iadomia publiczność, iż dobra ziemskie My
śli wczów w pcieRadomskim parafii W ielgom ły
ny woiewództwie Kaliskiem położone, Towa
rzystwu Kredytowemu Ziemskiemu zastawio
ne, na satysfakcyą zaległych procentów Towa
rzystwu Kredytowemu przypadaiących,1 z mocy 
art. 86 i 87 prawa seymowego w d. 1/13 
czerwca 1825 r. zapadłego w trzechletnią 
dzierżawę, poczynaiąc od d. 24 czerwca r. b 
i 83 i od tegoż dnia i 834 r. przez publiczną 
licytacyą w d. at czerwca r. b. o godzinie3 z 
południa w Kaliszu w mieyscu posiedzeń Dyre
kcyi Szczegółowey woiewództwa Kaliskiego

Reient Powiatu Pułtuskiego.

, P°ńaie do publiczney wiadomości, iż na 
żądanie sukcessorów beneficyalnych Rozalii 1 
Domańskich i Jgnacego małżonków Mieszków-
skieli dobra Gladczyn szlachecki z przylegle* 
scią Rudy Gładczyńskię tychże sukcessorów 
dziedziczne w powiecie Pułtuskim wdztwie Pło
ckiem leżące; zwszelkietni przyległościami i 
użytkami w 3ch letnią dzierżawną possessyą 
poczynaiąc o d d  z \czerw ca r: b. wypuszczone 
hedą. I ermin polroczney Iicytacyi do tako
w ego Wydzierżawienia wyznacza s“ię przede- 
mną Reientem tu w Pułtusku w kanceliaryi 
ntoiey na d. 28 czerwca r. b. — Warunki liey- 
tacyine w kanceliaryi Reienta złożone, konku
renci każdego czasu przeyrzeć mogą, w e d le  
których licytacya zacznie się od summy 3000 
złp. na roczną dzierżawę a chęć licytowania 
maiący winni się zaopatrzyćw vadium 1000 złp. 
na ręce licytacyę odbywaiącego Reienta złożyć
są winni.

w Pułtusku d. 21 ntaia 18 3 1 r.
Ferdynand Milewski.

Część w Grzybowie powiecie Orłowskim 
wdztwie Mazowiekiem W. Gumińskieh dzie
dziczna w d. 3o czerwca r. b. o godzinie to  
z rana w mieście Kutnie przed Wym Olszew
skim Reientem ptu Orłowskiego wypuszczona 
będzie w 3clt letnią dzierżawę — licytacya z a 
czynać się będzie od złp. 300.

W  gmachu Banku Polskiego na sali gieł- 
dnwey odbędzie się urzędownie w d. 3o maia 
i. b. o godzi. 10 z rana licytacya publiczna 
naktórey pięć sztuk araku po garcy 108 trzytna- 
lącycb, łącznie garcy Ś40 wynoszących w 
Banku zastawionych a w swoim czasie niewy- 
kupionych, naywięcey daiącemu zagotowepi*' 
niądze sprzedane będą.

DODATEK-
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WIADOMOŚCI URZĘDOW E.

Rząd Narodowy mianował dnia 22 maia P> 
Antom archi doktrra medycyny i chirurgii in
spektorem Jeneralnym wszelkich szpitr li woy- 
skowych.

H 'M  «■ tent

P O L S K A .
i  l V » r u « w j  27 maia.

—  Oddziały woysk naszych coraz daley po
stępując w August o w sk i em: Onegday zaięly 
Augusri'.'v, a wazoray miały doyśdz do Su
wałk. Nadeszły listy donoszące, źe Litwini 
przeszli Niemen i wraz z Puszctem zaymuią 
obwód maryampolski. Tak więc mała t\lko 
przestrzeli przedziela regularne woysk a nasze od 
powstańców, i korpus Sukena  nuźony ciągłymi  
utarczkami, coraz w gorszym iest położeniu.

— Wziętego w niewolę adiutanta W. X- 
Michała, Pułkownika Scharnhots t , przywie- 
zion<> do Warszawy. —  Przybył także wcz.o- 
ray znowu oddział leńcow z gwardyi, lud pię- 
kny H) borowy.

—  Słychać, iż Jenerał Jankow ski ma obiąć 
dowództwo korpusu dzialaiącego na linii ku 
Brześciowi.

— Jenerał Kreutz  stoi obozem koło Czer- 
nieiowa 3 mile na południe od Lublina; iaz-'a 
lego krąży około Ki asnegosta wu ku Zanaościo- 
"  '■ Riidiąer miał 2go główną kwaterę w Du
bience. p otj Józefowem nad Wisłą 1 w Za
klikowie zaszły utarczki, w których oddziały 
na6ze ubiły Rossyanom 2 officerów i 34 ludzi.

" Jenerał Dwerrncki. ma do przeiazdn sw e
g o  przez Galicyą , wskazany sob ie  trakt zwa-  
ny podgórski, na Sam bor, C hyrów, Ustrzyki,  
Sanok, Jasio, Sącz. Stan iego zdrowia p o g o r 
szył się przez zmartwienia iakich, doznał z o- 
beyścia się Austryaków z iego korpusem.

-— Na wieczorze ieclnytn w Londynie to 
c z y ł a  rozmowa o powstaniu Polski. Obe
cny X/.c Wellington <!.] siP fn!(i„r, 'l i  się ta sze  s ły szeć  w
tym przedmiocie; mówił: ieoen, •. 1 , 1  "lestem meprzyia-
Ciclem wszelkich rew o lu cyy ,  ale polską zn ie .  
w o lo n y  ieslem uznać za sprawiedliwą ; szja 
ch ętn ą ,  i podziw ieniem  iestem przeięty dła 
w aleczn ego  i umiejętnego W o d /a  P olaków ."

—  Donoszą z Brodów że na Podolu i Ukra
inie coraz bardzicy serzy się powstanie. Na 
czele kozakow polskich stoi Wacław R ze
wuski, niegdyś emir prowincyi arabskiey.

—  Posiedzenia Seym owe  —  Na oneday- 
szem posiedzeniu Izby poselskiey, naprzód 
Jan Ltdochcw ski uczynił wniosek aby sztan
dar turecki będący w kościele S. Jana, daro
wany Polakom  przez Cesarza Mikołaia iako 
zdobyty wostatniey woynie tureckiey był ode
słany do Stambułu. Sw idzińsk i dodał aby 
g o  odesłano przez jeńców tureckich, którzy 
kosztem narodu polskiego maią wrócić do 
&"oiey oyezYzny.

Zw ierkow ski poparł ten wniosek, wniósł 
*iadto, aby w mieysce litery M uraieszezoney 
"■śród ozdób Izby Senatorskiey, zamieszczono 
1’ogori litewską, na znak odnowienia wieczney 
uuii dwóch tych narodów.

Sw irski dodał, aby to samo uczynić z ob-
^ 'e r z łe m i  literami znayduiącem i się nad bra
k a m i twierdzy Zamościa.

M arszalek aby pozdeymować wszelkie o- 
zdoby z gmachów rządowych, które przypo- 
^'Oaią fianowanie rossyiskie. Uchwalono aby 
Marszalek Seymowy porozumiawszy się w
tym względzie z Prezyduiącym w Senacie, wy
dali 'stosowną odezwę do Rządu Narodowego. 

Jozef Ledochowski przedstawił, abyseym za- 
1Ulitowano na miesiąc Czerwiec. Na dawuiey-

»zy wniosek Kliniontowicza  Jen. Dyr. Policyi 
dawał obiaśnienia względem tasy mięsa i chleba.

W ę ży k  uczynił następuiące zapytanie do 
Ministra woyny i Sprawuiącego czynności Mi
nistra Spraw Zagranicznych.

„Ni*-nogę do zaspokojenia troskliwości mo- 
iey, którą mniemani, źe cała Izba podziela, sto- 
sownieyszey znaleść po ry , iak gdy widzę na 
ławce Rządowey JW . Ministra Woyny i Za
stępcę Ministra Spraw Zagranicznych. — Ocze
kiwałem z niecierpliwością w dniu sobotnim 
sposobności mówienia, bo serce moie przeię- 
te żałobą wyglądało momentu, w którym bym 
o prawdziwym stanie rzeczy mógł się przeko
nać. Mowie mam o walecznym Jenerale Dwer- 
nickiem, którego dzielnego ramienia, widzę 
ze smutkiem , źe Oyczyzna nasza w chwili nay- 
bardziey stanowczey pozbawioną została,

Z rapportu tego Jenerała do Naczelnego 
Wodza przesianego, a w pismach publicznych 
umieszczonego , z relacyi obecnych przy iego 
korpusie a do stolicy przybyłych, wiemy z 
pewnością, ze on niebył pierwszym do prze
kroczenia granicy Austryackiey; źe był do te
go zmńszonym zuchwałym krokiem Jenerała 
Rudiger, k tóry nie tylko źe dla otoczenia Je
nerała Dwernickiego pierwszy przełamał pra
wa Narodów, sąsiednią przfckraczaiąc granicę, 
ale nadto znalazłszy na teyze opór użył siły 
do przełamania onego. —  Rzeczony rapport 
zawiadamia nas, źe gdy nadspodziewany krok 
ten Jenerała Rudiger nie pozostawiał inney 
drog i,  Jenerał Dwernicki uszedł równie na zie* 
mię zostaiąeą pod władzą m onarchy , którego 
bez stronność dawała mu rękoymią sprawie
dliwego ocenienia, kto pierwszy gwałtu tego 
stał się przyczyną i kto za niego odpowiedzieć 
powinien; —  tyle nawet miał okazać Dwer
nicki poszanowania dla n«utralney ziemi, źe 
na niey na wystrzały moskiewskie wystrza
łami odpowiadać zakazał. —  Lecz niestety; 
dochodzą nas wieści rodzące obawę, czyli 
w ocenieniu tego wypadku, przeważyła szala 
na stronę sprawiedliwości.—  Mały ten korpus 
lecz ten z Bohaterów złożony, niewraca podo
bno na ziemię naszą. Jenerał zaś Rudiger 
wrócił do swoich spokoynie! słychać że nasi 
rozbrojeni zostali, i źe broń krwią polską oku
piona, dziaU zdobyte ua Geismarze , Kreutzu 
i na samym Rudgierze, maią bydź dla nas 
stracone. —  Wiedeńska zaś gazeta pod ty tu 
ł e m : Dostrzegacz Austryacki“  winnym i zu 
pełnie przeciwnym rzecz tę wystawiła świetle.

Wzywam więc JW . Ministra woyny , aby 
istotną o wypadku tym dał informacyą, zaś 
J W .  Zastępcę Ministra Spraw Zagranicznych, 
aby nas zawiadomił, czy Rząd nasz, iak iew tey  
mierze kroki przedsiębrał 

J W . M inister woyny'. Jenerał Dwernicki prze
szedłszy zakreślone granice dotychczasowego 
Król. Pol. wyszedłszy nadto z obrębu linii ope- 
racyyney, wyszedł ze wszelkich stusunków z 
Ministrem woyny, i przestał być w iakieykol- 
wiek ze mną styczności. Znayduie się więc 
w niemożności udzielenia Jakichkolwiek obia- 
śnień i te iedynie tylk.o przez samego Zastęp
cę Ministra Spraw Zagranicznych uskutecz
nione być mogą.— Jeżeli ta intcrpellaeya Mi
nistra woyny iest skutkiem wątpliwości wzglę
dem Jenerała Dwernickiego, niech mi wolno 
będzie stanąć w obronie towarzysza broni. Je
żeli ludzi z przeszłości sądzić mamy, więcey 
wierzyć powinniśmy Jenerałowi Dwernickie
mu, którego czyny w teraznieyszey tvoynie 
nie iedną chlubną kartę dla nas zapełnią, a- 
niźełi Gazeciarzowi Wiedeńskiemu.

nie
a-

J  ‘ Z a s t- M in ' SPraiv Z agra n iczn ych  odpo- 
wiada.ąc na zapytanie, mam honor oświadczyć 
Izbie, iż ze strony RząJu przedsięwzięte zo
stały urzędowo kroki, lecz na takowe nie ma 
dotychczas żadney urzędowey odpowiedzi, dla 
tego też i ia takowey przedstawić nie iestem 
wstanie. Dodać muszę, źe była nawet osoba 
w charakterze Aienta w tym przedmiocie do 
Wiednia wysłana, która iadąc na Kraków 
mogła pozyskać paszportu od Konsula Austry 
ekiego. I względem tego nie były pominię
te żadne środki, lecz gdy dotąd nie mamy urzę
dowey odpowiedzi, nie mogę iey Izbic przed
stawić, ani żadnego w tey mierze dać obia- 
śnienia*

J!F . IV e.zyh. Niezaprzeczył Zastępca Mini
stra Spraw Zagranicznych, ażeby płonną była 
moia obawa o los walecznych woiowników na
szych. Cios ten tern boleśnieyszy, iż nie znay- 
duię, aby postępowanie Jenerała Dwernickie
go zasługiwało na niego. Lecz kiedy rekla- 
macye nasze ieszcze nie wywieraią stanowcze
go wpływu, niech przyrtaymniey wypadek ten 
nie będzie osłoniony powłoką taiemniczą dla 
Europy, niech się ta dowie, że nie z naszey 
strony iest wina. Robię przeto wniosek do 
szanownego Marszałka i Izby: aby moia inter- 
pellacya i odpowiedź Ministrów przez decvzyą 
Izby, drukiem w pismach publicznych ogłoszo
ne zostały, abyśmy zaprzeczyli ternu, co Do- 
strzegącz Austryacki wyraził, Ze Jenerał Dwer
nicki wpadł pierwszy zbroyną ręką i zgwałcił 
granice państwa Austryackiego.

J  kP. Marszałek'. Jeżeli nikt nic nie ma prze
ciwko uczynionemu przez JW . Wężyka wnio
skowi, więc głos Jego, oraz głosy JW . Mini
stra woyny, tudzież JW. Zastępcy Ministra 
Spraw Zagranicznych w pismach ogłoszone 
zostaną.

JIV . Gustaw Małachowski. Kiedy dyskus- 
sya tą poszła koleią, winienem tu dać meiakio 
obiaśnienia iako w ów czas kieruiący wydzia
łem Spraw Zagranicznych, które przyczynić 
mogą nic co światła do wniosku JW . Losic- 
kiego. Nie wątpliwą iest rzeczą, £„ Jenerał 
Rudiger pierwszy przekroczył granice Austrya- 
ckie i naruszył neutralność, która stanowić 
była powinna puklerz zaslaniaiący nasze cho
rągwie. Wiadomość o tera nadeszła w chwi
li, kiedy złożyłem móy urząd, nikt ieszcze na 
moie mieysce zanominowany nie był, a P re 
zes Rządu który zwykle takie czynności zała
twiał, był nieobecny; sądziłem się więc obo
wiązanym do przygotowania prac, które w da- 
wnieysz) m trybie rzeczy, sam byłbym załatwił, 
i to nastąpiło. Zrobione zostały odezwy do 
wszystkich których urzędowa lub puł urzędo- 

| wa pomoc, mogła nam czynić nadzieię widze
nia na naszey ziemi tego walecznego korpusu 
który nie silą (bo z czterykroć w iększem i za
stępami mężnie walczył) ale podstępom do od
wrotu zmuszony został. Co do skutków tey 
reklamacyi, ,e me są mi wiadome. Nie wątpię
po znaney sumienney sprawiedliwości N.lyia- 
śnieyszego Cesarza Anstryackiego, że póydzi'c za 
głosem słuszności i praw przyjętych u wszyst
kich Narodow ucywilizowanych,a te prawa o ile 
m. są wiadome następujące wkładaią obowiązki 
na dwór austryacki. ~  Należało siłą Jenerała 
Rudigera powrócić do dawnych stanowisk, tak, 
aby obadwa te korpusy zaynoowały te same 
pozycye iak poprzednio, Kiedy iednnk to 
było niepodobnem, zwłasz-za dla tego, źe w y
krycie sił korpusu Jenerała Dwernickiego by
łoby dla niego szkodliwem i ta nowa sytuacva 
mmey dla mego byłaby korzystną, należało 
tak postąpić, aby przez pewny zakres czasu,



"te dwa korpusy nie mogły przecinko sobie 
działać, należało korpus Jenóiała Dwei’iVickie- 
go bez broni przeprowadzić na lewy brzeg 
Wisły i farte mu dopiero broń oddać, 0 zażą
dać od Jenerała Rudigera wstrzymania przez 
ten ezas wszelkich kroków, aby nie mógł ko
rzystać z czasu, który przez to na Jenerale 
Dwernickim zyskiwał.
K lim m to w icz  C hom ćntowski i kilku innych 
czyniło interpellacye o złe Urządzenie inten-
deńttiry.

Minister IFoyny  uczyni! wniosek, aby m i
nis trów  nie interpel owano o szczegóły, na 
klóreby odpowiedź, niemogąc bydź obięta pa
mięcią, odrywała ich od czynności tak wa
żnych w teraźnieyszym czasie.

 . A r t y k u ł  Dziennika Merkury w  Nr. ió i
pochwalaiący pismo z dnia i 3 maia r. b. pod 
tytułem Niepo sa d za jm y  się trafił do przeko
nania miłośników narodowości. — Jeszcze za 
czasów Xięst\va Warszawskiego, a późniey tak 
zwanego Królestwa Polskiego, byh tacy, co 
tńechiąc szukać wzorów w narodowem źródle,
przeięli s ię  systematen. cyd^ ,^ J cf p u b h -
kiem go naśladować zaczęli.
cystami Franeuzkicmi i Angidsk 'cnn i c h t j l

W ? c v , ł h o , , . b , « l , » D r W  r 081'! 10-
W  » <  » ■ » «  ■>*“ e °Hiinada by od p a r lam en tów ^  me odchodzić 

d r0 , ;  __N ie  i es tern ia byna jm nie j  meprzyia- 
cielem instytucji obydwóch wielkich narodow, 
bo któżby mógł targnąć się na szczytne pra
wa tak polityczne iak cywilne którcmi dzis 
słyną-, lecz bolesną dla Polaka iest rzeczą, ze 
my, cośmv śmiało mówić można, poprzedzili 
E uropę, całą w wolności polityczney, w formie 
reprezentacyiney, co matny świetne wymowy 
na własnych seymach wzory, zdaiem się na
gle prawie zapomnieć, źeśiny kilka wieków 
miewali te seymy, byli rzeeząpospolitą, i rak- 
by przeszłość była niczem, dziś chwytamy 
się cudzoziemszczyzny. —  Nieposądzam ia i 
uiechcę posądzać przyiaęiół nowości o złe 
chęci, poszli oni mimowolnie może, za popę
dem cudzoziemców, którzy widząc przy upad
ku Polskę w nieładzie pogrążoną,sądzili z przed
ostatnich wypadków o całey przeszłości, a 
wcale nie chcieli sobie zadać pracy, doezekae 
ich źródła-, bowiem wygodnicy było rzucac 
ogółowo.że tak powiem, klątwę na naród, kióiy 
uległ przemocy i pozbawiony był bytu. —  
Mogli nawet ci ziomkowie nasi nie widząc w 
rozszarpanym kraiu żywiołów wolności, zwró
cić oczy swe na narody w o ln e , zamiłować 
ich swobody, przeiąć się ich duchem, przy
swoić ie sobie, i to ich powoduie zapewnie 
iedynic, że mmey są przychylnemi do dawnych 
praw kraiu swego. —  Kierować nimi może i 
musi obawa ażeby też same instytucje niespro- 
wadziły podobnegoz nieszczęścia. Troskliwość 
ich w tey mierze iestszanowna— lecz nie idzie 
teraz, ażeby wracaiąc do dawnych praw po
litycznych, by przywdziewaiąc na povvrot na
rodowość, w rocie i do dawnych błędów razem. 
T ego  dziś już nikt nie żąda i żądać nie może , 
nieszczęścia nasze były świętem ogniem , któ
ry że tak powiem zniszczył w oczach na
szych błędy oycow, zostało tylko to, co było 
Szczytnem, co było dawniey i dziś iest sznno- 
wuem. —  Obawę takową powjnna była uprzą
tnąć ustawa 3 maia, k tó re j  cele są widoczne. 
Nie idzie tu dziś, ażeby się cofać wstecz, aże
by nie korzystać z praw innych wolnych 
rlurodów,lecz o to ,  ażeby dobrowolnie i niepo
trzebnie niepozbywać się narodowości, rzeczy 
nnywłasciwszey i naydroższey każdemn ludowi 
ażeby nieprzyznae tego co zawistni nam są
siadzi tak zupodobaniem, i nienasyconym ze 
tak powiem sposobem, pisali i mówili, że Pol
ska nic dobrego niemiała,że praw wcale nie
było-, — lv cz wreście o to, ażeby zbyt naśla- 
duiąc rewołucyą Francuską niewpaść w ley 
nieszczęścia. —  Przedmiot ten iest ważny i 
w dzisiejszym czasie ostrożnie postępować nie 
iest zbytecznem.

Wszakże mamy przed sobą wcale inną dro- 
oę dro^ę v skazaną przez prawodawców 3 
mai;., p r a w d z i w y c h  Polaków, uwielbionych 
przez ówczesne i dzisiejsze pokolenie, przez 
eud/ozieinców i Rodaków. Zmierzały ich kro
ki do tych samych celów do których i r e w o -

lucya francuzka zmierzała, lecz ustawę 3  ma
ia nie splamiła krew, pożogi i  zniszczenie kro- 
ciów rodzin. Ktokolwiek zechce wziąść w rę 
kę księgi praw Polskich oraz dzieie naszego 
narodu, przekona się, że Polska ieszcze w wie
ku i 5 używała tych swobód iakie Anglia w 
wieku 17 otrzymała, a o które Francy a w koń
cu ig  dobiiać się od władzcy swegj-zaczęła.
„Nem inem  captiuariperm ittirnus nisi ju r e  vic
tua l“ iuz w tedy było praw obywatelskich waro
wnią. Wpradzie prawo to rozciągało się tylko do 
szlachty, lecz iak z ledney strony klassa ta by
ła liczną i iest ieszcze rozdrobioną, tak z dru- 
giey strony nie można było, ażeby w wieku, 
kiedy Feudalizm srozał w całym świecie, stan 
tak u Francuzów zwany trzeci, równych ze 
szlachtą używ-ał swobód u nas. Nie iest to winą 
Polaków, lecz ducha czasu. Wszakże nie by
ły miasta tak uciśnione, sądziły się one oso- 
bnemi prawami, miały swoie przywileie, a da
wna ich zamożność naylepiey ś • iadczy o ich 
swobodach; iezeli upadły w końcu llządów 
Rzeczypospolitey to iedynic skutkiem woicn, 
naywięcey szwedzkich, i nachyleniem się całego 
państwa uo upadku. Jstniały także prawa bro
niące włościan od ucisku panów, dozwalaiące 
im siedziby całemi nawet osadami porzucać 
w razie, gdyby właściciel popełniał obrażaiące
ludzkość samowolności.

W  wieku i 5 ieszcze miał naród na s e y m a c h  
udział w stanowieniu praw. W  wieku zaś 16 
bez przyzwolenia stanów, żaden podatek u- 
chwalonem bydź iuź nie mógł. Nie był i 
stan mieyski dawny bez Iłeprezentacyi na 
seymach, iak twierdzą cudzoziemcy, a za nie
mi powtarza wielu szczególniey dziś Roda
ków. Miały swoich Reprezentantów na sey- 
mie miasta większe Kraków, Warszawa, W il
no, Lwów i Poznan; miały udział przy ka
żdych ważniejszych aktach narodowych, wy
borach Króla, pisaniu Paktów ’ t. p. Zasiadali 
oni w Izbie z tytuletn dwlegowanych od miast.
J  tak n. p. Unią Polski z Litwą podpisało 1069 
z Krakowa deleir. 2 p. vol: Legmu. 2 na k j 66 . 
Na seymie 1660 było delegowanych 6 z miast 
Kou!ederacvą t. r. w dniu 6 grudnia podpisar 
ło delegowanych 9, na seymie 1669 podpisa
ło przepis elekcyt królów delegowanych 10, 
konfederacją Warszawską po zeyściu króla 
M ichalji podpisało delegowany cli 6, pacta con
vent* na seymił elekćyinym króla J a n a  3 
podpisało delegowanych i i ,  konfederacją je- 
neraluą Warszawską 169b f'° zeyściu Króla 
J a n a  3 podpisało d e l e g o w a n y c h  6 i t. d. ko
mu nie s ą  w i a d o m e  o b s z e r n e  przy wileia miast
Pruskich. — Gdańsk s z c z e g ó l n i e y  mi.ił p re 
rogatywy ubliźaiące nawet handlowi całey P o l
ki, swoy osobny senat i tylko od króla za
wisie Jurysdykcye. Któż me wie iak do dziś 
dnia Gdańszczanie opUkuią utratę swobód ia- 
kiemi się cieszyli za czasów Rządu rzeczypo- 
spolitey Polskiey-.

Szczupły iest zakres pisma tego, aby w nim 
wyliczyc ustawy seymów Polskich, zabespie- 
czaiące wolność osobistą, wolność druku , to- 
leraneyą, wolność handlu, seieśniaiących władzę 
monarcliŁdo przyzwoitych granic, są one za- 
szczvtcai narodu, chlubą swego wieku, z sku
tkiem to tych ustaw niemiała Polska w ciągu 
8 wieków żadnego króla tyranem , niewznosi- 
ły się iak gdzie indziey krwawe rusztowania, 
nie bvło Rastyllów, rzeziow o religią, wie
cznych sporów o drobiazgowe pytania teolo- 
gjczne<—  Kiądz nieprzestawał bydź obywa
telem, szanowano wolność wynurzania ^wego 
z dan ia—  Uczeni i wyznawcy różnych wiar 
gdzie indziey prześladowani, tu zn.ydowali go
ścinność.— Z winy tylko iak się wyżey powie
działo ducha czasu, rolnicy niebyli przypu- 
szczonemi do należnych im praw, lecz niebył 
ich stan tak opłakanym iak mieyscami wi
dzieliśmy przed upadkiem kraiu.—  Dopoki 
trwała ośfia ta  którą w wieku Jagiellońskim i 
za Batorego celowali Polacy < Stan icb bj 
nierównie lepszym, kiedy woy ny, częste na
pady dziczy, pustoszenia iakiego się Szwedzi 
dwa razy dopuszczali, burząc szkoły, xięgo- 
zbiory, zniszczyli u nas i ośwdatę, kiedy Polak 
więcey zaięty był obroną granic niz nau
ką, wtedy i los włościan koniecznie się po
gorszył.— Lecz za powrotem do kraiu nauk, 
poznał naród prawdziwe potrzeby s w o ie ,— 
któż nie v ie  iak klassa uprzywileiowana,
chciała niczem nicnaglona dobrowolnie p rz j-

puścić inne klassy mieszkańców do powszeeha 
nych swobód.— Rzućmy wzrok na rewołu
cyą Polską i Francuzką, a ocenimy obiedwie. 
Seyin Polski rozpoczął swoią zbawię nną czyn
ność^ 788, koleią zwyczayną zwołany. Francu
zi rok późniey bo 1789- Szlachta Polska za 
własnem idąc sercem, bratnie do innych sta
nów wyciągnęła ręce ,  i zaczęła stopniowo 
przywracać długo nieprzyznawane prawa; Szla
chta francuzka naglona nawet pczez okolicz
ności, nie chciała o niczem słuehac. • Jeżeli 
seym Polski nagłych niezaprowadzil zmian, 
iezeli nieprzypuśeił do używania równych praw 
reszty mieszkańców, działał to iedynie z o- 
bawy gwałtownych wstrząśnirń. Musiał miec 
oko 1 na ościenne samowładne państwa, które, 
nierade widząc w pośród siebie ins tytucye wol
ne, 1 tak czynność seymu zamacham i Jakobi- 
nizmu nazy wały, 1 w końcu pod pozorem spo- 
koyhości swoiey i Europy zd radziecko nas 
rozszarpały. Wszakże nieodstępuiąe od swego 
dążenia, seym Polski znaczne w lorm ie Rządu 
dla miast i ludów poczyniwszy ulepszenia, 
zamocował sobie po latach 20 poprawę ca
łey ustawy, tym sposobem uchronił nas od 
krwawych, scen, srogich nieszczęść którym u- 
legła Francya - co przechodząc z ostateczno
ści wostatecznośe—-straciwszy 2 miliony lu
dzi, wpadła pod ciężkie za Napoleona iarzmo.

Lecz Jawno iuź upłynął ezas usta wą 3 ma
in do poprawy wskazany.— Zbiegiem, oko li- 
cznosci, postępem oświaty, przybliżyliśmy się 
do dojrzałości. Udoskonalajmy naszą świę
tą ustawę 3 maia, zachowaymy zaprowadzoną 
opiekę praw na wszystkie klassy mieszkańców, 
rownosc wobliczu pra w, nad iymy reprezeu- 
tacye w miarępotrzebczasu, zachowaymy świę
cie szanotvaną zawsze tolerancją reli giyuą przez 
oyców naszych, w o lność ’ druku* upowsze
chniajmy oświatę, ulepszajmy wszelkiemi roz- 
sądaemi sposobami stan włościan, przyswój
my te prawa cyw ilne ,  które Jakkolwiek na
rzucone ,  pokazały się uż.rteczrsemi, zmieńmy 
ie gdzieby lego była potrzeba, lecz niewstydz- 
my się przeszłości naszej, bo się nią chlubić 
mozein, naśladujmy tę godność oyców na
szych, brzydzmy się iak oni prześladowaniem, 
samowoluością; iiiewzniecaymy lakcyów, nieza- 
siewaymy nie takiego, eoby mogło <la«lź z a r ó d ,  
krwawym s c e u u in  reivotucji francuzkiey, k tó 
rą się dz iś  sami F r a n c u z i  brzydzą, byłaby to 
najpiękniejsza dla w nogo w Sposobność, szko
dzenia mszey świętey sprawie; niepodu szcza t -  
my n i  nikogo, niech nas nieludzi przykUIit 
i . Mirabeau, ktury przy śmierci sam żałował 
swoiey zbyt popędliwey wymowy! niewma- 
wiaymy, dla uzystauia poklasków, arystokra
c j i  w tych, co rak gogliwie bronią niepodle
głości 1 praw ludu. Jdźmy za przykładem 
seymu 4 Ł'o letniego, co prostą postępując d ro 
gą, bez dzikiego burzenia porządku towarzy
skiego, d ą ż y ł  do swego celu. — M irą iest dziś 
walka z arystokracją, bo kto 1791 dobrpwol- 
nie uczynił wielki krok, ten dziś nauczony 
doświadczeniem, i przy takim postępie cywi
lizacji nie wda się w walkę, haniebną i bez- 
korzystną. U nas niema arystokracji, ani ia- 
kobinizmu iedna wielka dążność do niepodle
głości, dążność po wszechna, gwałtowna, o 
którą się rozbiia potęga północnego olbrzyma 
i iest życiem każdego Polaka. Kto wychodzi z 
podiarzma niemyśli o naeiśnieniu nietn bli
źniego, chcemy tylko porządku bezpieczeń
stwa. Próźnemi przeto słowami niezaszcze- 
piaymy zgubney nieiedności, dla osobistych 
uraz, niewystawiaymy rzeczy publiczney na 
szwank. Dzieci iedney8 matki, kochajmy się tak 
iak wspólnie nienawidzimy wrogów; poprzy- 
sięgaliśmy sobie przy świętym ołtarzu po- 

1 wstaiącey oyczyzny, darowania wspólnie wszel
kich nieprzyiaźni i uraz, mamyż ustawać w 
tym chwalebnym przedsięwzięciu P Nie, nieza- 
pominaymy żc wróg iest ieszcze na naszej 
ziemi i źeiak zgoda może nas doprowadzić do 
iedynego naszego celu, tak iedność pogrązić 
w otchłań nieszczęść, których wspomnienie 
samo zgrozą przeytnuie.

Obywatel W . A.
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